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D311ft~rJtor i morderca . hiszoański udaie. że .nie 
s# ... sz>1· i-nie widzi.~ Gen. Franco musi znikna·ć Anglicy Jedz~ ~niei . 

- z i11cia Polif!ICZnego . nit w okresie. wojny 
LOND(N (BBC). - Rząd Stanów wniosek o rozpatrznie problemu hisz. jach, rząd hiszpańśki nakazał zaroJmię- Ambasador Brytyjski w Stanach 

Zjednoc?:o'nych wystosował do rządów pańskiego. cie tej granicy już w dniu wczorajszym. Zjednoczonych lord Halifax wJ-głosił 
Francji i Wielkiej ·Bry;tanii notę w spra Jak donoszą z Paryża, w dniu wczo- Na granicy panuje zupefoy spokój, ża przetnówiepie, w którym podkr,eślił, że 
W'.l

·e b' , ki" • W 1 d . tr •, ra3szym odbywały się w całej F1·ancji ·dnych incydentów nie zanotowano. 1 obecna sytuacja żywnościowa w Anglii' 
1szpans eJ. praw zie esc no- · t t · · H" ·· · · ' . ł . -f. 

1 
wiece pro es acyJne przeciw 1szpann Wczoraj nieujawnieni sprawcy rzu- jest bardzo trudna. Racje żywnościowe 

ty me zosta a Jeszcze ogłoszona o icja · generała Franco ·1· t d I tw • · • k' . . , , . . · c1 i grana o pose s a "'"'~~.,. l'!S iego w Anglii są teraz mniejsf:e niż w okre-
~1~, le.cz prasa a,m.erykanska UJawnrła i Wobec zapowiedzianego :na ' dziś w Kopeąbadze . . Skutkiem wybuc~u-
JUZ wiele szczegółow dotyczących po- przez rz·ąd. francuski zamknięcia grani- chu ,powstały szkody materialne, ofiar sie wojny. --o~ 
wyższej noty. cy hiszpańsko - francuskiej w Pirene- w ludziach , nie było. . o-· •. • • ' • 

Utrzymana jest ona w 'tonie o wiele lllflllllllllllllllfllllllllllllllltllllltlllltlllltlllltntlllllllllltllllllllllllMllUlllllllllllllllllMllllllllllllllllllllllllłllllllllllłllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll gran1·czen~·a ZVW9~SCIOWe: .. 
. energiczniejszym, niż komunikaty pocz­ w·_ ·1ndo ezii·~ D . stare u :A~~:w~~~~~o_g~~~r~~~1an 

damskie. 
Rząd ~merykański oświadcza w "tej 

nocie , że gotów jest uznać tymczasowy 
· rząd hiszpański, utworzony na szero­
kich podstawach, który będzie. miał -po. 

Holendrzy · 1ra1·ą na zwłok „:• przygotowując atak zwołał na dzień 1 marca naradę w spra-
wie sytuacji żywnoś~iowej i zaprosił ".la" 

~OWY JOR·K (Ta.ss). Qmawiają.c sy- waniami ind9nezejskimi. 
tuaćję w Lndonezj;i, 'koriesipó·n.dent agen- Jnao:neze.j•czycy nie mają z,a1uifan.ia dio nią b. prezydenta Hoovera. 
cjd „Assiociated Pl!'ess" don·os.i z Ba.tawii, pir•oipo1z.y:cji J-folendrów i . oiświ.ad!czają, re Truman oświadczył, iz obywatele 
że problem IndonezJi Wydaj~ się jeszcze Holendrzy prz,ecią.ga~ją sprawę a tyun,cza- Stanów Zjedndczonych nmszą dobro· . 
daleki od rozwiązania i ż,e nie prz.ema- sem. organizu_ją siły do poważt1ej wojny. wolnie ograniczyć spożycie, celem zao-

. parcie jak najszerszych warstw t ''1noś­
ci, lecz uważa,, iż problem ten musi być 
rozwikłany przez sam naród hiszpański wia za szybkim mzwl~zaniem t'e!!o z:a_ Brytvi·cz'r.cy, pisze korespondent; - i·e- , k · 

- ·1 = J J . szczędzenia produktow . i o azama po-
gad(lieniiia. &zcze ciągle używają wofsk japońskich 

bez ingerencji z zewnątrz. , 

· Francuski rniniste:r spra\\" Zaf''·anicz 
nych Bidault doręczy ambasadorom 
Wielkiej Brytanii i Stanów "-; · c~o-

Indonezyjczycy jednogłośnie pragną w Semarangu .. „ W' Jnidon.e.zj;i cią.gle jesz- mocy krajom zag,rożonym głodem i 
niezawisłości bez względu na. t-óżriicę 

1
. oz<: znajdują się ponad 300 tysięcy ja· zniszczonym przez won_:. 

zdań panujące między różnymi ugnipo- pońskich żołnierzy . · · ·. · · ..... . 
' - Ref er n • m Zi!l e v u1e nych notę, w której proponuje przedło- -

żenie sprawy hiszpańskiej . Rad2fo Bez U·kł ~ d 'p r 1~· § 2 z' n i ·1 n ft m pieczeństwa o~z. Na posiedzeniu zgro · ~ , ~ .. · O ~ I ~ . U V , 
madzenia Ustawodawczego minister Bi· d zs· RR . D bl"!.r NI m' a.. 

y_ o Plrzyszł vm ustroju Włoch 
RZYM. 1- Wszystkie w'lio;skie partie 

po~ityiCZnie pior-ozttmiały- s1ię w s1prawie 
. nefe<l'E?'IlJCllUID C!O do przy~z,1e1go UJS1t•r.Ó1j1U Wfo,OO 

dault oświadczył,' jż jest zdecydowany mle zy i ~epu IRą rmongchSW'lią 
sam wnieść do Rady Bezpieczeństwa LONDYN BBC. Radio mo·skiews1k;i.e mi,astowej i skuteC1Zoej pomocy. DaJ.ej 
... 11111111111 110m1111111·"'"'""łll'"'""'""m"''"""i1111111111111111111111111m11111111111111111111111 donosi 0 z~:wiarciu układtt przyjaźni i uikłaid zawiera klauzulę, że wrazi.e, gdy 

26' ~ a Bjrta wzajemnej pomocy między Związkiem sytąa.cjia wyimagałaiby dla niesii·e:nia po-
~- , I · ,;:J mocy '!llaipaidmięte•!IllU pań·s~wu, ż1e jedeG z sy 

!'lrZ s'-ę'Jcó~.v wojennych Republi'I~ Ra&ieckic~ a_ repu~Jiką . Mon- .g.nataTjuszy zmusz10ny był w1kroczyć ·na: 
LONDYN (BBC). - Komisja dla golską. Ukil:ad prziew1du]'e udz1eJ.eme na- te.ryt.or.jum drugiego, wojska te zostaną 

spraw przestępców wojennych ogłosiła tychmia:stowej pDmocy na wy,padek. gidy. wycofane natychmiast pó ustaniu koniie-
26-tą listę przestępców wojennych. Lis- }ede.n z lmtraihe1111t6w stamli·e się ofiarą czności, która tę obecność wywoła.la .. . 

<ty przestępców wojennych do dnia dzi- agirei~j.i, po•sta'Y'J.e.nte., do dy1spo~ycji na... Opiróaz teg.o oba państwa ·zawarły 
siejszego obejmują 11650 osób. Listy te pa~ITTiętego ;pa.ns•tw1a pr'.?e.z dru:g11e ws·py· um~·w.ę, doJy;cząc~ W'S!poŁprncy g1ospi~da1r:: 
zostają; przekazane władzom wojsko- stki.ch, środków cele.m 01esiema natych. czeii 1 kult\liralneJ między. oibu krai1a11Tit. 

Referendium odibęd•zie · się jednocześnie z 
wyborami ·do zgromadzenia konstytucyj­
nego, wyznaczonymi' na dziefl 26 maja. 

-x--

OskiUŻ''dele skcńczyłi 
· w ·Norymberdze. - · 

Głos ma obrona ' . 
NORYMBERGA. - W dniu 27 lu-

wym, które zarządzają natychmiastowe· 
ar~sztowanie wymienionych w nich 
,osob. 

tego p~okuratorzy sojuszniczy zakoń-

Regent Jugosławii odwtedzał Gol!ringa ::~.~.\::::·:.::!::z.o w~:: 
ootajemnie · P,O wvbut:ho wolny nym~ w poniedziałek. 4 marca 7:ozpocz­

ną się przemówienia obrony. 
NORYMBER.C:IiA - PitZlewo'CLnkzCJ!CY żona jiego ks. Olga byli seirdecwi1e przyj- --o---

. radzić będzRe o~z juigoslowiańskfoj diele.gacj;i w Ń1erymber- moiwa.n'j pr21eiz p. Goeirin1ga w jego 'rezy- M . t li • • t.• s c· 1 
Pod N. -orkiem 
NOWY JORK. Burmistrz Nowe~o dze NedieJik&wicz przedstawił Międzyina- de1ncji, poł1oiżonej w oidległośd 50 krn. od ilą e~, memU~[nl W 1We . J 

Jorku William · Owayer oświadczył, ~e rodo'Ye1r1u '!"1).'bunałowi zt'.zna~~ ~- ~a.:- Berlina. , tem~tem dyskusji 
następne zgromadzenie ONZ odhedzie czetndca pohc11 podc~as oku.pac11 rn.emte~ _r,ec\ie.n z dokumęntów, którie przyiwio- : ·\\r..- Waszyngton~e 
się w gmach'u Hunter . Co~lege Gy_;n~a- okiej !owanowicza, _kt?irY. w chwi.li zła ze sobą' delegaicj·a, 11.11d10.waidnia, i1ż na- SZTOKHOLM~ , ~ Rząd szwedz-
sium pod Nowym Jorkiem. ·01bt!icn1eJ. prz1e1bywa w w1ęoz,1.emu w Betg·ra- czelnik gestapo w Jugosławii dr. Fachs 

, Samorząd Nowojorski zgodził się, idizi(· . - . . . ośw,ia•d.c:zył, , ż•e b. jugosłowiański' min. ki ' :(lodał do wiadomości, iż rządy' Sta-
przeznaczyć ten gmach na tęn cel na Jo·v.:a1n?w1.cz zeznał, 1~ rege~. 1ugo- spraw wojskowych Michałowicz utrzy- ńóW' Zjednoc~onycą, Wi~lki:ej Brytanii 
przeciąg 6-u tygodni. Hunter College sł?wians~ klS. Paweł, procz. o:hqa·l~Y._.ch mywał od samego początku sto~unki z i Francji wt;lzwały Szwecję do wysłania 
położone jest 0 :pół godziny jazdy ~uto- W:!Zyt, ~to!e slkłaidiał w R~yrr:1e 1 B~·rhnie, q~1isli.ngowskirrn premi1ererfl w Belg.radzi1e swego przedstawiciela do Waszyn&"to­
busem lub koleją podziemną od cen- klłik~krotme udawał . się tncogruto do Nedkzem i ws,półp.ra.cował z nim. Dele- nu w celu· przedyskutowania sprawy 
trum ·Nqwego Jorku. .Niemiec. ,Podczas jednej z tych ~i·zyt ks. gaci ju1gosłowia.ńs.cy są zda1nia, iż yv1i1ea:u mają*u niemieckiego w Szwecji. 

Pa•weł spotkał S•ię z Goeringiem w Mo- zdraj.ców jugosł·owiańskich Zinajdujie się 

USA i ·ZSRR 
n.achium. Był.o to ju1ż po wybuchu wojny w chwali 01bemej we Wło1sze.ch, gdzri1e 
światowej. w J.ede 1939 r. 'ks- Paweł .i I zajmują nawet ofi.cjalne stanowis'ka. NieOa\l DŚC a .owa 

Stosunki muszą być jak najlepsz~ 
Nowy 10RK (24. n.). Harold stas-. W A ~n25•r i Lnd~ 

sen, uchodzący za przyszłego kandydata HU I ~ il . U~'J"'I 
Partii Republikańskiej. ~a stanowisko pre-_ tula"'O [i, :tRiemry, t1~f'"'" 

11~~· P. został 
rd2zbędn i i 7~ r~cuj~ 

zydenta, oświadczył, ze zapatruje się z Jf n e li'llł "' -' &.lJ 
optymizme~·1 na przyszły rozwó.i stosun- LONDYN (BBC) Na mocy umowy za-1przedsiębiorstwach pracujących dla wyży-
ków pomiędzy Stanami Zjednoczonymi wartej między rządem austriackim a mię wienia kraiJn. 
a Związkiem R".tlziec1dm. Zdaniem1 Stas~ dzyalianc:ką kohli·sją k-0ntrolną, w .~ustrii 1 LONDYN (BBC) Koresp-0ndent Reute­
sena, obydwa l r; ra~ę powinny btwarcie będą mogli pozostać tylko ci ob~, tełe ra donosi z Wiednia. że rząd aLtstriacki 
rózpatrzeć d~ielące je nieporozumienia, nietnjeccy, którzy są tam niezbedni ·ws- wyraził gotowość zwrócenia Polsce towa 
aby nie mąciły one atmosfery wzajem- :p.odarczo. Za takicb są uznane oioby rów zrabowanych przez władzeolmpacyi 
nych stosunków. tmdhio11~ w przemyśle woi,sko.v:vm i ne I znaidułacych się na tereni~ ' Austrii. 

nie bę«:b:ie tolerowi!na we Francji 
PARYŻ. Francuski minister kGlGnii 

Marius Moutet w przemówieniu; wygłoszo­
ny.m ' w Paryżu, oświadczył , iż rząd fran­
cuski zamierza udr ielic praw samorządo- ' ' 
.wych wszystkim koloniom francuskim. Ivli­

nister powiedział m. in. „Nie będziemy to­
lerowali niechęci rasowej w stosunku do 
czarny:ch, lub żółtych , tak samo, jak nie 
b~dziemy tolerowali n ieehęci · rasowej,.wo­
bec niektórych natodów rasy białej", 



, 

I 

2s.11 E PR .§§ 1946 Nr 43 

Ze scenJ! i e:~trad11 

ICH 

" ' 

Komedią 6abrie!i Za~o!r:.ł· ieJ 
·w Teatre:2 KamE:'. raln~m •t ~ f · .:·mu· Żołnierza r n~ t1.J.ti, „ IS • • 11,.f ~, . ~fi,, a m\JJ, h [ '-""- ..,., ~ iii._. & ~ Ili iii~_ Wieje od tej komedii wt1?c. lq atmos erą !TUJ 

;.,-fy 1i &11 ~ .!11!.Yfl'if do ols relJ lomieszczaitskie-go mieszrwnil). gdzie zakurzo· 

( • ) na p(Jllma pluszowe meble stanowi a tło dla J.Z. dniami „Express" wspólników afery, Dudelczyka i .Rubi- pó.wkę w wysokości 14 tysięcy ,:ł. ].i'.I:ili-
donosił o aresztowaniu Michała !".'• 1 r.y~ nowicza. . cjanci łapówki jednak 'nie przyjęli, 
nera z Wałbrzycha i jego ~vspólników. Fukcjonariusze milicji znaleźli ol- sL.abrowników ar~szt0w11 1 · • , _ wa-

, brzymie ilo!ci bielizny, gP,miturów dzili rewizję. V./ ten sposób sh:by :-di 
Aresztowani po'siadali kolumnę .samo- rnt11kich, sukien da.mi;;kich, kos~.ttnv11 ; "tl• 1 Baby R~dzynera i .,-!O sz;br~wri.~: 6w" 
chodów ciężarowych, którymi' sprowa- łutu, ws1u1niale dywany 1u1rsl::ił', "'laj. dosialy siq w ręce J(o...._i„-;; ~. folPia!n oj. 
dzali szaber :.. z Zachodu.' W prz rowa-- roi:ma,its.:i:c ' ctmne maszyn~ uinrowe, Wyr.rycie ostatniPj meliny szabrow­
dzaniu swoich machinacji posłu2hvali przyrzędy chiruril'i~zne, instru~11.c~1t~ ników przysnieszy prawdor•" · -a_ 
się przekunstwem i fałszywymi d•Jku. muzyczne. Poza tym u wh•1··n·~h , . . - · . , ·. 
menfami. w tych dni;1ch l\T" ,• .. "l11:J- mie1'zkania znaleziono walutv Ztl~{r:inicz koncz~me dochcdz<?n rrzen1vrko Had::y-
czy Komendy J'lojewódzkicj M. O. wy-. nc, biiutcrie, zloto i wiele ~loty~:li mo- nerowi i je~o wspólnikom. Całe to fo-
krył składy szabrowników. lłet. _ warzvstwo dostanie napewno wysoki 

Składy' te mieściły się w mieszka,,. Przed wykryciem tego sl.~::irbcr,, wymiar kary za szabrownicze machina-
niu pwóch ·dotychczas nie ujawnlonych szabrownicy dawali milicjantom b- cje, zakrojone na· tak olbr~mią skalę. 

wielce przyziemnych rrużyć małych ludzi. , 

Treści<1 sztuki ie.st ad1vieczn.v tróikat mal· 
że1iski: maż, żon.a, kocha.nek • Jest jeszcze l 
lttoś czwarty - to dzitcko. Mała dziewczyvz· 
ka, która mtttka znbiera ze fi l'llu1 dla mlwró· 
cenia podejrzeń szpiewiacezo Ją męża, gdy 
utlrtja si~ na schadzkę . z kochankiem· I które 
zo>fawia w dorożce na rogu 11Ucy.„ Dziecko, 
które jest Ś!V'l'(floiem .<;cen i aivrrntur pomiedz.v 
rodzicam 1, ktńre rNh'ce unq k/amstwa I 
drohnyl'l1 osz11sfw. 

- Nie mów tatusloivi, że choinlw. nie jest 
od babci - ucz_v mat!w. 

· - Nte mów mamusi. że c-iyfafem bilecik, 
d'olacwn.v do chMnl<i - 11porn•1111 olrlec· 

Mara Ulfia - to jetf.yna pastać s;rt11k/, nad 
która s/P, szczerze i g/ebol'" lit11iem.v. 

Ztapana „in flagrllP.Ji': żona, której maż nie 

chce przebaczyć zdrady - wyjeżdża z ko· 

cha!dem lekkoduchem i nierobem do Monte-

Carta. by w ruletę 1vygrać ,.fortm1e". Mąt; 1G' .,;.. tlJ § " ~ : '.!". przeż_viva wprawdzie bardzo /1olr:śnie zdradę-
W ostatnieh czasach udało się na- rozurabni'ały się i poszczególni rabu-1 wagonu i w pełnym przeświadczeniu praivdonodob.nfo iedmi!< mlfldcl i svr.vtna do· 

szym władzom bezpieczet'1stw~ zlikwl- sie przedostawali się na sąsiednie tere-- bezlrn:mości wyrzucić w nocy z p!:lch- 11101vr1 lmnvcmv11 zila!a go wkrótce vocies:.:.vt.,. 
dować na terenie. sąsiadującyc:h z na- ny. Tar:i usiłowali oni w pojedynke lub gu kilka t!~rzyń z towar~mi. Leez, ~rze Ale co stanic się z dzicchicm? Mat!w o!ite• 
mi województw sporo dobrze uzhrojo- p~ kilku prowadzie akcje zln:oddczl', chodz;:,cy przypadkiem patrol (5 .. g.o kor cuja, że po nie wróci, jak zdabcdzie moJatek.„ 
nych band NSZ., i ZVl{ykłycli rozbóJ~1i- w której wyspecjal~owali się w bnn· • ~ri.atu łv'f. O. zauważył ich wyczyn~, Ale m.v 1viemy, że nw.Jąt!w tt~go nie zdoii11rbe, 
czych szajek. dllch. L~cz .i te pojedyńeze wyczyn~· eo i spłoszył złodziei. raczci scma <>tocz)' ste z11.ril' l11ir 1v:lńl· Lilka 

Bandy, grasujące ' w wojewód~twie raz częściej kończą się niepowodze- Aczkolwiek niefortunni sprnwcy I bf!dzie 11or:fe1vierarrn nr zez obcych lnd?.i. Ma· 
Białostockim, osaczone, czując że grnnt niem. Nie powiodło się np. kiL~u rabt:- zdołali zbiec, jednak 1\1. O. ud~ło ~:ię m.v już te~o przedsmak w fwńco1vej mm'e. 
pali im się pod nogami, przenic::;q się siom, którzy usiłow~li w 0..,t'.l.tnich zabezpieczyć dla n.:;iszych fabryk ',:.ry- J r.ietfy to slodfur dotychczas szwacwsia po· 
na teren woj. Olsztyńskiego, Tam zo- dnia.eh tło:puścić się kradzieży towurów rzucone z pociotiU skrzynie z cztściam' cwla mocny grrr'll poń noga·rii i zupefn'e ju~ 
stały one otoczone przez ścigające je z poei~2'U na trasie Retki11j.2-Łf.dź. u0a moicrów ele\trycznych oraz_ kilką du„ tnn:vm tm1r111 r:irzemmvia do osrnl1~mionego, 
oddziały M. O. i po c,iężkich stratach, ło im się wprawdzie przedbstać <ę do żych zwoi drutu. nieszrzęśl·1 1v e-go rziecktr. 
uleg!y całko,vitej likwidacji. 11111111111111u111111111111u111111111m1111111111111111!111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!11111H11111111111111111111111111111111l111111111m1m1111111111111H1111111111111m1111111111111111111• żonc gra ł.1ir·a Zimińsfw. świi·tna arty<:/ ka · 

1 ce ~=nt::C~i~0~~f.0l~~~l~~fe~. 1~~~~}i; , J . O Jl3' ~ ::~~~b~:t~1/r~ iv~o~~~;~~.:·~ 1~1~'.:,~~;~, m:~:i~.;~~r 
one częściowo rozbite i zniszczone w wość, chciwosć, a pomimo 'to ,,.,-zepofla te 
pow. puławskim częściowo zaś ujęte j111 r1r! IHJ$10fiU 'i V ~{ .„ rtv n wu na łtłłWil 11je-mnn Jl()d !ur'Ell:•m W"~'01hn nos/a~~ sn·o-
i rozbrojone. im 1~·„ndzońym wd„ief,;r'lll 

W · li kt' h b d t Wyd::,iał Aprowiz:i.cji l Handlu Zarz?, du wa 2'1, sl:lep S"JOŻ. 136 Andrzeja 27. sk!ep sp oż ' 
e wsiac w oryc an Y .e gra- Miejskitro w lod=i podaie do wiadomości . ~.e r,5 s~noc'·a 2~, s!tlep spoż. i:; Br:e;:ińska 112, Jon Kochanowicz Tivl hnrt!•o z/,utaf.1·m 

suyvoły znaleziono duze ilości prodtlk" w z\~-łzlrn :z: ,akci• ro!.d:delnictwa artykułów sklep spo±. ~6 Kilifr~kie10 153. <klep snoż, 128 zdradzonym m1Jżem, którego„. lat1i>iei TJ()rie­
tow żywnościowych i . zrabowa•yeh pr:z:~myslowyca (oJ,,uwie) n:i. kartki, rozpocznie Kilińskieio 105. sklep spQż.. 21 KOJtn·a 32, 31:.lep 

przedmiotów. Bq w slde]llach miejskiti sieci rO?:dzielczeJ przyj. • 'po±. 60 Nuutowicza 25, sklep 5poi. 3' 11-io S!iYĆ, niżby sic to nn- rJierwszy rzut o/w zda· 
•ownit :11.,ł•tui\ f!Osiid;ic:w karty „W" w na. r i~topada 51. !kltp !poi. 69 Ltpon6w 5-7, walo. 

Dalsfy pościg na terenie woj. lubel- stłtrniicy !l'IM<~b: ~klep sp.oż.. 7i \"{lólcz;ińsb 119, sklep (~poi. 141. 
· k. dd ł M o h d K · · kl k Ptochego_ koc!iapka grai L11dw{k 7 arars~. s iego o a W ręce . . nowe lłtt Y 1) .K•idy posiadacz karty żywnościowej wy •. opemiKa 25, s · ep spoż. 3:!1 Po~onows · iczo 

· ' · kr t h I Ił d k 21 s' lep spo"' 100 Gd"n' ·' 27 ·kl p •poz' ~9 B"l zn/1ó1'cw UH'udzid c7s!,; i\11'i1l ,11adkr0 _cone-1 ponov,rnte ·wy y o przec owy,van'ł równawi:uj z m-cól stycznia • u tego s ~ a ;i u- · ;:; "'· :s ~, ·'''a , 0 I! 0 • .., " · "' " 

przez nie broń, amunicję i rzeczy .,,.0 _ pon rejNtucyjny Nr TV z tei kartv w jednym Pomorska 63, sklep spot. 67 TuszyMka 81, sklep fi{ond 1w1siki, f;fa/e gMr.v 1 (labne skrojony 
~· '-1 ,_ ' l · · · e:malii 1 PHsudskit"'o {2, sklep · w,;r.zyw 1 Zie- , · • f b I · v ; 'I, 1 ...... t' • chndzące z rabun':u. "l'cJ':> ;d„n'tYfi'- ze. s11-1t]llcw peniinyc .110.1ze1: • . .uturc,~ - a u y .V 1 a,or.v, ,,, ury1,, 1:..,„ e· ,u v P. ,.....,, " ' .., - _ iony Rynl"k 1, s!Jtl" ~poż. 137 lił!'iewnicka 27. 

kacyjna jest w toku. . S!l8"
7

1 · . Piator-kow~lca 101, sklep 2 8ł. Le- ~klep SJło:=. 110 Zalf•inikowa )5,. sldep s"oi:. 76 z fllmtei cpo.'~·i nie moi:ir sic oprzeć ••. 
JIO••W , *fi 3 1'1. Głów!la 7, ~ldtp 4 Spoż., r I We wszystkich tych walkach i p(')Ś- J'nt«u.l"iaa ,1, !kll!"9 50 spoi. Jb.~cwska 159, ,Jdyiica 2~ sk '" SJ•t. 70 ~=~ow~ka 21 '· \Y/ dalsz.rch roln~·h w.n';•!1 f.1•; ] rdrill(! Ma-

cigach współdziałała z milicJ'a. h.~··.,.,§ć 5łlt" z Sl!C'i:. Jt:llCOWłka 5,, ~ldtJ lł7 SJ)o~. N- 2) Zmt;iie ''··pisany do rói!tru d.anziro sklepu . I ::h.'r<!:u . jalw rw.!surzala •;•dv 1~·.i. ndnafnw'q:a 
miejscowa. terroryzowana~ ~]przednio 7-ar::ewska I, skleri H ~o" Dabrowdu 16, 3) Otrtymu!e tutaj uwidac=niajó!CY Nr kolej. po.'~ói 1,iwc/w11!w1vi" i sm;w 111 n'm wh1ct;rz­

•ld'"I 13 S110±. Senatorsk~ 20, sklep 43 5Jto:i:. ny rejestru, n1zwisl.::o i i~i' skłldai1cego oraz na 'oraz fl 1mna f1i c·!1chn. kt1lrn 1/o•,kw111/r od-i ogi:abiana przez te bal\dy. 1°l'E•tłulniaaa :n, sklep u Spoi. Krewwa Jl, ~temp1l sklepu (~póld!:lelni) 
W ' · ~ tll'orz 1/a r>neol>rażaffr flOIU! J; l'J, dommvej czasie poscigu, uciekające bandy ,k~, 103 51'1oi. Tramwajow:i 13. sltlep 118 Prnjmo.,,anie z,łoneń w sklep0tch odb n::ać ----= Sp11~. C fitlni.m;i 55. s!tlep 28 Spo±. Pomrirska si~ b~dzie <tylko do dni:i. 9 m;lrc~ J!~(t rol:u ltrflt' l'O'.V:'} n' „dur/w or'-' /,·„ : cugo" ro:;hit 11;;0 

L '.""' Ątif• ~O ł („ 42,· M:ltl' 127 !;pn±. Główna 54 . sklei" '1-5 SpQi;. wl-tcimiJ. Po tym term init Snóld:!!ielnie _z.!0:1 or. nJ~kp dornow1•;:0 i 1~1 poc.'c~z.rcieli~ę zdra• 
9 u n M.llra-10 15, !kle!)'! S3 Spoi. Curniec-kje1rn )3. ubrane ku11011y w 'Wyd?ialc Aprowiiacii i t(wi:1•ro m~źa. IV Uó•,ei IJ(IS!(!drwi/l s.a \V do· 

Do Wło.ch 1przesyłać można tylko zwy- !ldtp 25 """'±. Litnfnowtkiri:o 115. ,1..ie" 37 Hańdlu 2'.u%'.4ełu M.ieitki o, flO czym wv1h11v dn·t ~u k'tlCZI' od .~ni" „ f,. 
'R. K,. 

S!'oi. rerla 115. sklfl'l 6) Sp.oż , "OC1 il,11~1ta :n, i• iC'!war ro:rpr•w11h:~ drt swoieh skl1p6w i wy. 
kłe kairtiki pioicztówe i listy dio w:igi 40 ~r. sk],0 ·6+ s·io:" Emi!ii52, sklen spoż. 22 O•etln-1 dadz4 :i:uieiutrowanym u zwrotem talonu. 

Gif _ W Al!!maw""' -#•--. :u:: .t!l;--:_~„c·~~ S!WE. ___ µa~• it:J;' :;.111;~"'.'· ""'""'""""-.,....-'""~..,.~""-•.!!'.• . .'!'~.""..<'C-"" .. --~--""-"'"-...,_•_-

COd'7."·enna nO""'elk,.., E ,,,.p „ „ ws~rstkich kole.crów. zwie1·zył im się ~e I łe.n teiO dnia zrezygnować z karmie- . "'" , ,.., ' f' „ "'"" 1°".'SSft '"J • ' - I 
< swych przejJĆ. nia zwierząt na arenie i ~Po"nie dem0n-

~ "ł"1 r,;1 "';-~--· - Ro1:poczynałem wówczas d '...';piero 1
1 

strować n:;iJnrostsze tricki tr-"''"r" 
-~ , ~ .„ ... 9 ~- karierę - mówił - Nikt mnie jeszc::;e Po południu udarem się do jd:1ęgoś 

Ryk lwa staje się coraz bardziej do- zy trapiły ją przedtem sny, I ze mną nie znał. Wystfpów;;ił9m jako nr>sro:u 1 sklepiku. Chciałem kupiq p~1pier listo-
nośny i niecierpliwy. · jest fo s:;i.:no. Jeśli mam odbyć cię±ką ea w jewnym z niewifillkich cyrków. Pu wy. VIusiałem napisać w:.\tce o tym 

Pogromca zwierząt nastawił uszu . . walkę z jakimś zwierzęciem, to zaw- bliezno,ŚĆ nie wim, ie to co wtedv r:lbi- §nie i por~dzie sie ;I'·_. czy mi ·wolno 
ł@m, było bodaj najtrudnieji::ze. Demo·1- karmjć na ~renie „S;~ntę". 

1 _; Fatma jest dzisiaj w złym hurr.o_ sze przeżywam to WJ?ierw w nocy, w strował~m bowiem na arenie, jak siE;; I oto idY stałem p;.·zy ladzie nie. 
rze, ale to nie szkodzi, do przedstawie- czi;isie snu. I dlatego prawie zawsze odbywa karmienie d~ikieh. zwierząt. oczekiwanie wyskoczyła z kąta czarna 
nia uspokoi się J·eszcze! przeczuwam grożące · mi niebezpi.ęczeń-

, Wchodziłem; do .ldatek i podawałem kocica, Chciałem ją pogłaskać, una je-
Prz\dstawienie w cyrku zaczyna się stwo. . . . .- , . mym wychowankom pokarm. dnak wpiła się pazuratni w moją rękę. 

za dwie godziny. Zebrani w wielkim · I ja dawmeJ - wtrąciła wq.tyzerka, . Wiecie chyba wszyscy, że dzikie z trudności~ dałem sobie z ni<t radę. 
woz_ie cyrkowcy g_warz'! o wszystkim i kt?ra przed kilku. dniai;n~ ~legła trólii!icz bestię na ·widok mięsa, -wpl'l"'nią często Wł«ścicielka- sklepu chciała mi dać 
o niczym;. przey.raznie Jednak o ro:nan- n~m~ \~ypad~o~vi w czc:sie przeds~a- w szał. Nieraz więc groziło mi znaaznie bandaż, ponieważ ręka krwawiła, ale 
t~cznych przyg?dn_ch, jakie zaznali w I wrema 1 na di;~zszy okre~ czasu :~:usia- większe nfobezpiecze. ństwo, niż_ ,v cza- podzi~kovrałern jej za to i roześmiałem 
c.~ągu swego· buJnego ż~rcia. ła zrezygnowac z występow wierzy. 'sie najefektowniejszych pokaz{wv tre- si,,. ełośno. ' . 

Nagle Woltyżerka ziewnęła prze- łam w sny, ale teraz już nie wierzę. sury, Publiczność oczywiście o tym nie Cóż dla mnie znaczyć mogły' te ma. 
rażliwie, że zwróciło to powszech.1ą u- Tej nocy kiedy zdarzył mi się wypadek wie. leńskie zadrapania, gdy ciągle przeby-
wagę. a i w ci~iU poprzednich, śniły cni się Zaznaczyć niu~zę również, iż wśród wałem z dzikimi bestiami? 

- Nie chcę być złośliwy, ale zdaje tylkó j;iki8A głupstwa. ówczesnych moich wychow:;mk6w znaj- Lecz nazajutrz r~no stwierdziłem, 
sil>, że spałaś kiepsko tej nocy _ zau- ·-- Ja nie wier:zę w podobne bajki dowala śię lwica „Senta", -~tóra mie- że rtka jest zupełnie sina. Udałem się 
w :i.'y ł starv błazen _ A może •\rq~·)le - dod~J kfown. - ,zresztą ,gdvby p;in, w.ih b~rdzo niebezpieczne kaprysy, do lekarza, który stwierqził zaka!eńie 
nie St'< l'lś '? panie poirom<;a, mogł' wszystko z2ory szc::~2ólni~ właśni& vrt.dy, gdy ją kar- Jlrwi. _ „ r a łam złe sny ~ odpowiada. p~zewid:i:i~,. t~ by pan chy~a nie str a- 'rnikm_ . Nie eyło już czasu do namysłu. Po 

r 1"v:·erka. i rozmowa przechodzi ·na I eił praweJ ręki. ' I to pewnej nocy śniło mi się, że w pcłudniu ·amputowano mi rękę. 
t n -:t s~ów. . . . , - T~k! Właśnie! Odpowi~dz yan, c~asie prz.ed?tawienia „S~nta" rzuciła Mówcie ~o ch'cecie. - ~0Lo1'1czvł_ P?" 

\TL .... z0 • stanowczo wierzę w gny Jak to się sta:o! - rozleiłY się hczne się 11a mme i odr;ryzł· rm rękę. groxnca sw.oJe opow1adame _ kpijcie 
,) w1~ d __ ;, ł po~s~omca 7WieI'.ząt_ do 

1 
g10sy cyr:kowców. . . N,~zajutrz r~no Ff' 120 'Sb.łc.m. przed . sobie na".Vet. że mnie jeśli .wam s:ę to 

c .: . ;1" .. w. - ' M op matl: a od naJn·1lad· l Słynny pogromca zwierząt nie lu· )eJ . tką. Zwierze byio zupełnie spo- podoba, Ja 3ednvl: zawsze będą tw1er-
', ' ', l"t st ale ml mówił:!, ż:e ile razy bił ,o tym opowiadać. z ' kcjr: , ~e kto mógł przewidzieć, co bę- dził, że i~tnieją prorocze sny. 
r tzYtrufiło się jej . nieszczęś~ie, tyle ra- l\,le tym razem, ulegając prośho1111dz· ~ witczoręm? I dlatego postan)wi.• - JlL 



_ Taln, g~z~e s 
Nad Łod1zią za;pada coraz gęstszy 

mt(')lk. I oora~ Ciemniej:sre r-Olbi się niebo. 
t~i~ niebo, z.aws21e swe od łabryoz­
nyicb dymów„. W ekąpym twJ.etle u1tez_ 
nych latarń lśnią <Yblod:zowe chodniki 
Slkrzy sj,ę śnieg. ' 

Wide jaskrawsze światło sączy się 
.IP? przez. szp;łry zasUJn1ętych zasłon Jioz­
illl~ • rozs1any~h wzdłuż ulicy Piotrkow~ 
sk1e1 - kawiarni. , . 

Za}r:zyjmy do c,jeipłych, pachną<:ych 
kawą wnę.trz. 

b ~,jed:ne eł , bsz.sj" . 
prowadza ~go na świ,eże powietrze b· fry­
zjer z Wanszawy, dziś właśckieil pięknej 
ł&łizkiej perrumerii... . 

Ten mały incydent niko1ga J;];f-e peszy. ' 
Zabawa trwa. , 

Musimy do kawiarni 

Spotkać tu mo·żna, pochylo~ych nad miera i co s·ię d!ziei<e w tej licznej, ale Należy ona do spółdzielni „C~ytelnik" 
stosami pism, popularnych literatów i moc.J110 z.e sohą z:granej rodznie akta.rów i wi.elu dziennikarzy, literatów i piasty. 
poetów. Ni,estety - cały ten mafowni:.:~y całej Pols;l{li. · ków upo-dobało ją sobie ja1ko mie}sce, 

_ folkilor doM drogo kosztuje, niezależni·e, *~:<* gd~zi·e możina się napić- pół czarnej, mają-
Cał.ość utrzyma!lla w brązorw'o-żółtej boi\viem od lmnsumpcji. która. mniej wię- W głębi za basenem, służącym ongi·ś ce1 - }alk wiadomo -:-- cudowny wpływ 

tonacji. Meble, obrusy, porcetlan.a. Nawet cej wyno,si tyle, co w inny.eh łódZikkh ka-. do .celów obrony iprzeciw.Jot1niczej, ni.e- na wszelką twórczość artystyczną. A w 
suknie podiaijących pań są z brnnzowerro wiarniach, a w'ęc diror;o, trzeba jes1zcze wido1cz:na z ulky, kryje się .kawiarnia rn~ych ,leniwcad:1." sied.z.i s.ię tak wygo-
.tryk.otu w żółte, poprzec.zne paski. Btiy- dopłacać po 6.0 zł. od osoby za .• wy. A•h~tro~ dnie„. • 

t d stępy! HU ~ Naj;I·eps.Żyim przykładem jest pewi·en 
wai~ u pne stawiciele t. zw. „inicjaty- *':'* s h .-1-: • d , ł d, bi"· · ·1 · , 
wy ,pryiwatnej" oraz inni zamoiżni croście. c ·OU4J się ·on w dó po paru scho1 _ · 1ze1 mrnmu nieznany mfod

1
zieniec, któ-

Widizi się eleganckie p.zmie, w paltach Wstą.pmy ieszcze na chwilę do poipu- kach, jak do ja~iegoś bunkru. Lokalik ry• cod'zienni.e re;:rularnie przychodzi tu 
podbitych rysia.mi i piżmowcami, wytwor. larnej kawiarni . mwleńki, a;le dzJwnie przytuJny. Zapewne piS'a.ć jakieś potężne nieokreślone d1.;eło 
nych panów, na których ręku ni.erzadko ,,· 'ł (J [(iii dlatego tańczące na .skąpej przestrzeni Literack'.·e? Naukowe? Obłożony sło-
połyslkiuje sygnet rodovyy. pcvrkietu pary tak .naimiętnie i gorą·co się. wnikarni, pndręcz.ni'kam1 oito1grafii, atla-

Dwie pię'kne panie dizidbią wk{elczy- Lokal }est ciasny, brzydki> knzesła nie- do S'iebie tulą.„ sem i mapą Łodzi ·- młodzieniec pisze. 
kaimJ tort o:rze.chowy. Paruj<e wonna kawa wygodne, a.Je spot1kać tu. można oa,ły „Powiedz, , czemu zaponmiałaś" - Od czasu do czasu przerywa i porusza 
w fi.liiża1J1k,ach. łć1zki świat ak'orski. łkają dźwięki fanga. Wokół ścian przy- jąc lekko wargami szeptem odczytiuje z 

_ .„mojia „pelisa" kosiztuje 
45

. tys ę- Gdy przeciskamy się między stolika- cupnęły, stoliki, miękkie kanapki' i tabo lubością wyko11czone ustępy. 
cy. Ud~ł.o mi_ się okazyjnie kupić pokr'y- mi dolatują nas strzwki rozmów: rety. Niema.J na każdym stoliku - bu tel- Szepce· je jednak tak .cichutko, że, nie_ 
cie. SpoJrz; oryginalne angielskie. A :zy ... aLe Kazio po:o.żył rolę, co? ka z czerwoną, tak dobrze znaną kart!ką.„ stety, siedzący przy sąsiednich stol:1kach 
widziałaś ka.pce Niusi? Na korku. B'lrdzo .. •,przecie_ż on_a rie _ma warun'ków na I ja•kaś apetyczna „martwa natura": ja- nic poidch.wycić nie mogą z. niewątpliwe-
orygiinalne. naiwną - irytuje się Ja!kaś młoda akto. }eczka w majonezie, ry;blrn w gal;Hecie, go piękna tego, twononego w kawiar-

. rerZ'ka t ł ś d · , łk d · ł 
- ~iekawa jestem ii1e zia nie ł~- , . . . . _ oso w~ zony. ma.nym z.gie u, zie a ... 

cała?· .' zap"' ... trudno, Ja n:e 1est·em ta:ricerką, pa·r- Maleńki·e zamieszanie. Młody człowiek I tak obeszliśmy najcie'kawsze, naibar. 
-..!.. Podobno 7 tysięcy Ziupelnie w alę- 'kleto•wą.„ . - podobno pracuje w ja.kimś „Zjedna- .dz.iej charnkterystyczne łódzki·e kawiar-

tlna , cena Ale wo ól · s 1. d zb: r I Tu omaw_iane są wszystkie z,a.kl.llliso- czeniu" os·zofomiony simć nadmierną ni1e, ~ , 
fantaist c;ni·e Za z:m:ZOl~ew? ~/oze? ~ ( doi~o.wnioe) plotki, kto w jakiej.J;'Zńu- daw1ką mori01p·olowej'-,oiS1t11nął się z WJ-I A teraz - warto odetchnąć ŚWll·eżrm 
szewc ~aż d~ł oide mni·e 

1 
ie t yu;o · 1 'mQJ .~e bęcflzie g.rał, j·aka będzi•e na·stępna pre7 I sokiego stołka przy barze na z'i·emię. Wy- powietrzem . zimnej ulky. K. 

Ob 
ą l , · ys1ęćy. ~ 1111111m111111111mm11m11mm1111um111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111m1111111111111u111111m1111u11m11111111111111111m111u111111m111u11mmm111111111n1111m1111111111h111111111111111111m111n11111111111111111111111m11111111111111m111111111111111111m11111111m1111111111111111n111111111111111111111n 

- . stai owałas? 
- Cóż miałam rnbić? Pr.ze.CiCi bez 

butów chodzić me będę. Józ:i«) O'biecał,_że 
~ad.„ , · 

Za „Syreną". bardiziej wgłąb uli.cy 
Traugutta mi.e~ci sit .. 

Pick „ k. Uniw~ r yt ;t ł'dz" I ma ot eh zas ma ru ·do nauki 
anat mu.·-- J:k t yło daw.ni ? - an z. ·1okami. 

1
• Wdoec do1ddlwego prutr.rł'bi~nla uere- stał Anatomy-Act, który i»łob'ł wreszcie 1 daildlł Podrótny: nie uiściwszy naletno~cl, 

· rów lekarnr i)olskich przez wolnę bardzo kres temu stan<>wi rzeczy, te młodych ~an I pełen sl:Odyczy mr. Hubert zawlókł 10 no­
. plekąea 6est sprawa dc<lcsztalcenla nowe- dydatów medycyny nle opuST.człmo , do cą do dzielnicy anatomicznej, gdzie dostał 

·~-ę?C~::::"łl. io lekarsldefll() Dllrytłku. umarłych. Do tego czasu prze-prowadzał zati sowite ~yna[rodzenł~ 
W Łodn mamy Uniwersytet, przy któ- sekcję, · cónaiiwYteJ przy okaz.jł, cyrulik, Traf chciał, :te pierwszym Jego kliien-

\"' I"Yn:i łstnlc.ic róWniei. Wydział lekarski. a abok niego star profesor i w:,rktadał. Na,j- tern b_Ył ·słypny angle!skl chirurg, który 
' Jak wiadomo, na pierwszych seme- i większe trudności przedstawiało przecież wyraził życzenie dals~ej i trwalej wspó!­

.. ~ strach bodaj te najbardziej zasadnicza dest ! wówczas staranie się o mate.riat d1a stu- p.racy. Oberżysta, nie chcąc czekać aż 
~.ul nauka o budowie I szczegółach cfai~a ludz- I diów anatomicz:"Jy>eh. Jeszcze sfynny a- prz-ypadek obdarzy go znowu „stczr;ślt-

kiego, anatomia. . natom Humpert uC'zestniczyć musiał w bru wym trafem" wziął się energicznie do dz ie 
Na OOle reatanrac,Ja..dandn«. Pt:tblf- Wykłada się d~ nfe teoretycznie tylko dnych interesach, Qa}de uprawiali t. zw. ta i' z biegiem czasu zgładzi! ze swym 

mmołc tego zakładu musi posladó:tc wy- a przede "W'Szy.stddm praktycznie w ~fach „zmartwychwstalicy" - ludzie, którzy przyjącielem Bul'\k'em 30 ludzi, których 
IC)lq. z:dolność płaitnlozą., jest to oodaj·jiej prosekcyfnycb. · nocą włamywalł 5Ję do grobowców ł wy- zwłoki dostar:C.Zyf słynnemu profesorowi, 
Jedyna i i:stotna cecha charaiktei~tycz_ Niestety zdaje się, że z powodu trud- krada!l zwłoki. dla anatomów. który ptacil mu okoio 12 funtów szterlin-
na„. ności lokalowych słuchacze -pierwszych Dopiero przerost tego bussines'u przy- gów_ o~ sztu1d w lecie, a _gkoło 15 funtów 

- Na p,iętrze - kawiarnia. Ma być oazą semestrów medycyny na Uniwersytecie niósł nauce ostateczne oswobodzenie z tali w z1m1e. , . 
ktdtury, literatury I sz!uki •. Trzeba naj- łódzkim ucią się" anatomii tecretycznle. niedogodnych warunków. Bóg wie, kie-, „Przedsiębiorstwo" rozszerzyto SW;\ 

pierw pnejść p.rzez podernię ·hotelową, Tym sposobem wróciliśmy do czasów I dyby to nastąpito, gd)lby wielki skandal dzial.al?ość z.aktadając filię mordowni w 
potem w~drow.ać po schodach. Mniej wię- przed hipokratesowych. I nie \Viadorno, nie zrujnowal doszczętnie „przedsiębio:..--1 Dubhme, oraz bacząc ściśle, by „iowar" 
cej w pofowie tej węidlrówkń po·d górę _ kiedy otrzymamy wreszcie w Łodzi ud- stwa", dostarczającego trupów lekarzon! był dostarczany w dobrym stanie i nie 
znajduje się obowiązkowa szatnia. Po- PO:.Viednio ur.ządzoną salę prosekcyjną dla !Punktem wyjścia owego skandalu bvla -~~lrnzywał. żadnych z~wnętrznl1 Ch ol:>ra-
teim są dwa pokoje. Czarne dir.7JeW;> :me- naimtodszych medyków. oberża w pobliżu Lcl'ndynu, której właści- ze~. ~le.wiadomo, l~dz1e P!z~dsiębiorcz~, 
bli ład1nie kontra•stiuje z zit:lonym obiciem, .Wart!> za2maczyć, że również i w An- del Iiare, .zacząt od skromnych począt- s·taJ~ się z cz~sem meostroznt. Przytraf!-

. na kJ.:airt.a,ch olhra.zy. Mil! br~nlą d~kre. g,)J,1 d<O!P'l·ero przed 100 , laity wyda•ny zo- ków. Ody pew:nego razu zmarł u niego to się to takze d?st~wcy .ciał fudz~ich. 
'tne driwiękl f<0rteipiaoo 11111111111um11mn111m11111111111nu11111m11111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111 !111111u;1:1111111111111111m11111?111m1111nm1m1111111:1ifmułlłuin 1inmmmrmnmmnmnrrmn I oto pewnego dnia Jakaś ciekawa sąs1ad-

lr8d ~ C i ka wejrzała w deg~ ~raktyki i zadenuncio-

05T ATNU~· 2 DNI PROGRAMU 

COLOSS 01 U 
od 1-15 marca 

LEON WYRWICZ 
I 

, wala go przed pohcią. 
R . l l , 12.03 W-w_a." 13.30 Pmr':"~· 14.30 I ws:..e~hnego _w Łodzi - . uroczystości roz..dania Doszło do procesu. Cnox został zwol-

ec1ta ortep1anowy Halmy Przesmyck1ei. 15.00 rlagrćttl rolnikom za świadczenia rzeczowe - · ·B k ł l · · 
Wiadomości z miasta i prowincii. 15.05 Czyta- spraw. Roman Chłodz.iński. 19.30 W-wa. 19.55 mony; . ur e wy ga się, odegrawszy ro-
my gazety, 15.15 Płyty. · 5.20 Skrzynka Stron- ,,Aida" - Verdiego _ audyc. słown .. muzyczna lę . gt.ownego, świadka. TyLko liare ... po-
nictw Politycznych - „ d przyczyny do skut- w oprac, prof. Karola Stromengera, 20.45 Ka- dzieli los oftar swego zwyrodnieni«'.t. 
ku" .....,. , pog_ K. Bonieckiego. 15.30 Audvc;ia dla towice, 21.00 ·W-wa. J.1.30 Muzyka taneczna z . To zmusił-0 parlament angielski do wy-
robotników: 1) „Zdawałoby się e::ec;:y błallf'"- t k k pog, Władysława Luhn~ra, 2) „Swięto wyścigu ~ yt. 21.55 S rzyn ·a „Pomocy Zimowef'. 22.00 dania ustawy, która wreszcie uregulowała 
'")racv w przemyśle włókienniczym" _ pog. Ber. W"wa. ,23.00 Skrzynka' poszukiwania rodzin. sprnwę dostarczania trupów i raz na za­
~1~rda T~maszowskie~;'· 3) Płyty: 16.00 ~-wa. :!3.25 Program na jutro. Zakończenie audyc.'} wsze położyła ·kres uprawianym dotąd .u- , 

-----------------' lfi,00 .,Miasto - ws1 - transm. z Teatru P -!Hymn do'23.30. 
1 

hyduym praktykom 
na czele nowego programu 
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WICEK.: - VwaiaJ dobru: K(ly dowrca I W ACET<.: - PomÓt, _Wiem; TJOmótf .•• - I 

alll odwiró~. skaczemy do 1'ecrkt i wywiozq WICEK.: - "'.it,rób gwaltrz, 1rlfermo, bo cit: 
llaS w mej z <N'eszta ..• - kof]nęl Daj laf)t: i właź/ - ; 

SS 1946 

WICEK..: - Dno WYTJada i my tetr -
WACEK: - Nowa wsypa/". -
NIEMIEC: - Tum was zlavm -

::,tr 3 

I 
POLICJAN1: - Wtt<m1 J)yogen.esówl }alt 

się miestkalo w tef becECe? -
W AC!il(: - Cham!~lo szkopskie/.„ -

o a ustawa · regu~uJe sprawy miesz anio 
akie są prawa i ObOWUqZki• I katoró ,' ad 

os 
~ n i 

-• 

Dla zorient<>walllia naszych czytelników wojsko,Wi oddziałów stacjonujących w ; nego dla przed~iębiorstw przemysłowych il ciągu 3 miesięcy; przy czym z mieszkanl: 
w szczegółach wydanego w dniu 13 bni. de- mieście, ~ · 1 handlowych. · Odnosi się to dó przedsię- zwolnionego prżez głównego lokatora 
kretu o publicznej gospodarce lokalami ł duchowni wyznań uznanych. przez pań- biorstw prywatnych. sublokatora. 

/: kontroli najmu cytujemy poniżej najważ~ stwo, . W wypadkach zaś stwierdzonego prze- Władze miejskie zoboy.riązane są sparzą. 
niejsze postanowienia. Jak wiadomo, uka- osoby zatrudniane w Związku Rewizyj- ludnienia mieszkania co w naszych łódz:.. cl-zić plan rozmieszczenia przedsiębiorstw 

_ zanie si_ę dekretu ":'Ywołało 1:i~ małą ~on: nym ~pół_dzielni ~ należ~cych ?o niego i ki~h warunkach jest dość czę~tym zjawi- pr_zemysłowych i. ha:1dlowych w granicach 
sternacJę wśród róznych mn1ei lub więceJ spółdzielniach oraz w związkach zawod<>- sk1em, zwłasźcza wśród rodzm robotni- miasta, a przeds1ęb1crstwę i zakłady nie 
leg'aln.ych mies~kańców naszego" mi~ta- wych i organizacjach społecznych, czych, władza kwaterunkowa może zarzą- objęte planem rozmieszczeni;:1 i nie pr~ewi­
których uprawnienia do zamieszkiwania na osoby wykonywując~ wolny zawód, za- dzić przekwaterowanle rodziny do obszer- dziane przez miasto jako niezbędne musz' 
terenie naszego. miasta dekret reguluje o- rejestrowane we właściwycej izbie samo~ nie.iszego Jo~alu. miasto opuścić w ciągu 3 miesięcy. Zarz~-
statecznie l niewątpliwie. rządu, ' Ciekawe jest również postanowienie de- dzenia o przeniesieniu się dotyczy w tym 

O założeniach i celach ~ydanęgo dekre- osoby prowadzące gospodarstwa rolne kretu, które mówi, że miejskie władze bu- wypadku również i wszystkich pracowni- ., 
tu czytamy w ,,Dzienniku Ustaw" z dnia lub ogr?dniczo-sadownicze, oraz ;isoby za- dowlane mogą przebudowa~ lokale włel0>- ków firm nie objętych p1anem rozmiesi-
13 lutego rb. co następuje: trudnione w nich ~ ile nie przekraczają pokojowe n.a mniejsze uprzystępniając je czenia. 

,,W celu racjonalnego wykorzystania liczby osób potrzebnych do pro·wadzenia I w Jen sposó?. dwum~Iub więc~j lokatorom. Interes:ujące są również przepisy doty-
UBzczuplonego w.!kutek wojny zapasu lo- tego dospodarstwa, którą ustalą właściwe· J&źieM W'łaśc1c1e.1 nleruchomoś-oi nd.e dokonia czące zakładania nowych przedsiębiorstw. 
kali oraz planowego reglowania publicz- władze; I tej 'przeróbki we własnym· i nall:azanym Otóż władza kwaterunkowa może uzależ· 
nych potrzeb lokalowych WIJrowadza się w ~odzież pob~eraj.ącą naukę w :_zkołach I terminie, rohotY może przeprowadzić mia„ nić zgodę przydzia~u lokalu na założenie 
okres ie czasu dopóki odbudowa zn1szczo- wyzszych, średmoh i zawodowych · sto. we własnym zakresie, obciążając go lub rozszerzenie przedsiębi-orstwa od 
n ych miast i osiedli nie zapewni dostatecz- Jeśli cf.'.)dzi o <>soby nie wymienione po- kosztami. stwierdzepia, że istnieie możliwośt zapew-
n e.i ilości pomieszczeń dla instytucji pu- wyżeiJ - ·zlf!tzwoleń mo:!:e udzielić jedyiniie · Dekret o gospodarce lokalami nakłada nienia mu konierznei ilości 1oka'i dla war-
blicznych . oraz nie zaspokoi połrzęb miesz- Miejska Rada Narodowa. ' , również obowiązki na właścicieli nierucho-1 sztatu .pracy i mieszkań dla rracov.11ików 
kańców tych miast i os!ecili, puflicznąr go- Ważny moment dekretu dotyczy sublo- mości i ~dmi~istratorów dom~. Przew~duje j oraz od zo.bo~iązanfa się. ~rze~siebio:stwa 
spodarkę lokalami mieszkalnymi I użytko- ka torów. Oto zgodnie z · duchem dekretu I on ?ow1e1:1, ze osoby te maJą obow1ąze.~ • do zapewnienia potrzabneJ Ilośr1 lolrnh dro­
wvmi oraz publiczną kontrolę najmu lokali - sublokatorem może hyc jedynie ten, I-to z awiadomić. u;z_ąd kwaterun~owy o k~- 1 gą odhudowan;a lub wyremontowania na 
nn zasadach przepisów dekretu niniejsze- posiada również uprawnienia głównego dym zwolnieniu samodzielnego mieszkania I ten cel lokali w zniszczon~ch dornach 

o". - · , lokatora. I' w ciągu 3 dni. W nie.których wypadkach względnie wybudowania nowvch domów. 
Przepisy ogólne zawierają dalej stwier- Jeśli sublokat<>r uzyska prawo zamiesz- posta:i~~enie to może być rcnciągnięte Obok planu rozmieszczenia przedsl ę-

:ierue. że gospodarkę lokalami wprowa- kania wespół % lokatorem głównym, a w I rót•m!PZ i na pomiesze:r.enia sublokatorskie.' b!orstw handlowych I przemysłowvch miej-
Ciza się niniejszym dekretem jedynie na te- pokoju, odnajętym sublokatorowi nie ma Dalej dekret przewiduje, że wszelkie u- skie władze kwaterunkowe zobowiązane Sil 

• renie Warszawy, ~dzi, Gdańska, Lub_Ii~a. mebli Miejska_ Rada Narodowa może naka- mowy o o;fstęp~e s_ą zabr~nione i niewaf- tl? sp~:ządzenia plan~ rozmieszczenia in-
• rakowa, Katowic i Pomanla, przy czym zać lokator~w1 głównemu od~anie snbloka- 1 ne - zarowno J1eśh chodzi o _odstępne na stytuc31 i pla~ówek ku turzlnych i snołecz-

Rada M;nistrów może drogll rozp()rządzenia torowi częśc mebli do jego uzytku. 1 rzecz byłeg_o Io rn!ora jak rownleż I na nych w mieście. 
'Wprowadzić działanie dękretu również i na Poza tym miejskie rady narodwe mogą nacz własci leła nteruchomoścl. . I Ale uzyskanie przydziału miesz~anio­
terenie innych miast oraz gmfo mejskich. ustalić normy liczbowe wykorzystania Io- Ze względu na szczupłość lokali miesz- I wego zgodnie z dekretem nie wyklucza 

Ale przepisom dekretu nie podlegają ka lu z odstępstwami na rzecz zawodów i kalnych nie wolno przeznaczał ich na Io- I możlfwości przeniesienia lokatora do Inne- ' 
ws:zystk!e lokale. osób wymagających , specjalnych warun- kale handlowe, przemysłowe, ~rywkowe.j ~o lokalu. W tym wypadku koszty przepro-

Ot . tkl mieszczenia . ane ków mieszkaniowych. I Artykuł 13 dekretu przewiduje następn!e wadzki pokrywa urząd kwaterunkov,ry. 
rzez ~ ~1lst:~elstwa' dyp=~~zne Mi~to może również wyda~ przepisy te_ w ra7ie utraty ,prawa do prrydziału : który również ' musi się wystarać o lokal 

p p ~ nonm1:ące powlerzc'lmię lolkla~u. przez..-ia::-zo M'CSzkap.la. lokal musi być opróżniony w znstepczy. F B. 
oraz . urzędy kosulame, świątynie I domy 1mrnt11mnrnr.1rn1n111t11 11m1mnttnmmm11111rm11111m1mm11111111111:111m1111111111m11111111mn11m11111111111111n111111111m111111111111111m11111111:11111m11mnn111111111m11mm11m111111111111111nmnnnmimm11111mnnm.11mnnmmmm:mmmnnnmn11nm11J111111m1111111111;11111m1111R modlitwy ~stkkh wymaił religijnych, 
uznanych w państwie oraz badynJd l lokale 
wyłączone spod publicznej goęodarkł Io- ~ 
kalami na podstawie nczególny~h przepi-
1ów. 

O prawie dQ zamieszkania n.a terenie 
miasta dekret móWi następująco:· .Prawo 
uzyskania przydziału mają osoby, których 
:zawód, WY.kC?nywana praca lub zajmowane 
stanowisko wymaga zamieszkani w mieście, 

i ' ' teraz· kszt łc· s· 
" )z 

a. mianwicie: 
posłowie do Krajowej Rady Narodowej, Oświęcim, Dachau, Gusen, ~iathausen 

· nauczyły nas wszystkich prawdziwej de. 
osoby zatrudnione w urzędach I wła- . · ł h B h I · h , t h i - d h m1>kracil. W kam1emo omac u enwa -

zac . pans wowyc , samorzą o':!ic · ' du dednakow<> męczY'l się Pod szpicrutą 
przedsiębiorstwach panstwowych 1 ei· SS-mana Inteli ent, chłop I robotnik. Kie-
skich Instytucjach prawno-publicznych, . .g . . . 
st ' ni h ~"" ł ~"'-ł~zn- ... ct pu- dy więc na medz1etnym zebranm b. wię-owa.rzysze ac n.rhne~ ~,,........ U3 ~ •

6 li h b li · 
. łllłcmej or.az MO]>y zatrndnłonne w szko.- .,,m w po tycy;nyc. ze r~ ~1ę ~nowu ~a-
łach 1 zakładach oświatowych, · zem, w bratersklei źgodz1e siedli obok ~e-

, bie dyreiktor fabryki I skromny szofer, 
• ' terminator szewckJ I Inżynier. 
Druq a akcia oremiowa Zaprzyiatńili się w obozie i dziś w 

, I 
„ xpressu 
strowanego'' 

KUPON Nr 11, 
Wyciąt I zachowa~. 

zmienionych warunkach kontvnuuią :-.wo!ą . I 
znajomość.. „ 

Wśród zebranych przedstawicieli 
wszystkich mas społecznych bieleje sporo 
czapek akademickich. Jest t<> ta młodzież, 
która z pasi~ walczyła kiedyś o wolność 
I demokrację Polski, dziś po powrocie do 
domu p.mg111ie doksztatcić się, ażebY. Wf.-

r 
pełnić te tragiczne wyrwy, jakie uczynił Przy udzielaniu stypendiów, należalo­
okµpant w szeregach polskich praco'wni- by koniecznie uwzględnić ten moment. 
ków i1mystowych. Akademicy b. wtęźniowie r>oJityc~I obo-

Patrzymy wszyscy z 'niekłamaną sym- zów koncentracyjnych powinni mleć za· 
uatią na naszych młodych koleg4w, są ooii wsze pierwszeństwo przed r>0zostałymi ko 
naszymi Beniaminkami. legami. Powinni być zwolnieni z czesne. 

Na tryibunie padty głosy, domagające · go I korzystać z. innych ułatwień, które 
się opieki ł pomocy dla wdów I sierot p0 !><>ZWO!ą Im skończyć studia. 
~ięźniaćh politycznych, którzy zginęlJ w Mfodzież ta zdała inż chlubnie egzamin 
obozach. ze sweg-o vatriotyzmu. Niechże więc· u-

Żądanie 'łuszne. A i dobrze się stało, możliwi się jej, ażeby równie chwalebnie 
że zaraz .potem zapadta rezolucja, doma- zdała teraz egzaminy naukowe. Bo wie. 
za.iąca 'się od mia dajny.eh czynników, rzymy, że kadr.y przyszłych pracowników 
ażeby roztoczyły czegółną opiekę nad , . . 
tymi ałrndemiczl ami i al ademikami, któ- umysłow~ch, którzy z tego własnie od!a-
rzy najpiękniejsze swoje tata przeżyli w mu młodzieży wyrosła, będą zawsze peł­
piekle obozów koncentracyjnych i wrócili nowartogciowymi obywatelami naszej IVt 
znl_słczenl ł znadwątłonym często zdro- CZl"POSPOiited. 
~m na ław~ szkoln_ą. <t ' l.. l 

, ' 





' 
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Ka~!~!d~~a~~1e11 ·Taje niae 'zabóistwO dZiewczrmr Ra~~~~P!~~1! ~~i c~!~!~ 
Wyd.ział A;prowi,zacji i Handlu Zarzą- ~~ ladze przeprowadzają dOthOdzenie obdarować 5,2 apa.ra~aimi :acliowy~i ty.ćl1 

d M · · k. Łod · · · chłopów, ktorzy wyikazali wywhe z•ro-
u 1e.rs 1ego w : z1 podaJe_do- wi·adio- b) Wczoraj w nocy lokatorzy domu pogotowie ratunkowe, którego lekarz wmie:nie społeczno-obywatelskiego oho-

mości, że zarząd -_, -;e w sprawie zakoń- przy ulicy Fiałkowskiej 28 zaala:r;mo- po przybyciu stwierdził ranę postrza. wiązku i złożyli ś\viadczenia rzeczowe. w 
czenia .real.izaCJ.1i k<l!rt żywno.śdowych z 'wani· zostali' odgłose n strza· łu <locho ło· wą 'głow1u 1 - ._., • . . ustalonym terminie oraz w przepisane1· 
mi,esiąca sty.czeń-lutv br. z dniem 25. Il. dz„ceg z m1'es k m·· za]· aneg ś · ' t 'ł t h · · t W I 

~t o z a a. mow o m1erc nas ąpi a na yc mias . &,ze bąct* wyższej wyso~·-:-~ d. Urnczyste w1:ę-
br. ni.e dotyczy chleba oraz ma1ki pszen- przez Mar1·e Tarnecką k. ok 1· ' · k ły b '' · 

- · ie o iczno::;c1 ws azywa . na za Q)- czenie chłopom . r:: dioaiparatów odbędzie 

nej. ~ Po wejściu do mieszkania oka::o:a~o stwo. \ zaalarmowane władze śledcze się w ,obecności WO.i"wo·dy, Prezydenta 
Odcinki z miesiąca lutego br. wywo- się że 19-letnia Maria Tarnecka leży w najbliższego komisariatu milic~ i v.rszczę miasta i przeclstawic.idi Zw. Za.wodo- . 

łane na '·chl ' 1
) na miesiąc luty, zachowu.1·ą w_ ł · k · dł .3 · ł · · ły · d h d · • · l !'.a uzy rw1 na po ouze, z,g owy JeJ energiczne oc o zeme W 1nerunrn wy,ch ·d•ni- ~~ .li. w sali · Teatru Powsziech 

swą ważność„nacl.'J •I aż do o<lwoła-nia. - r • IV ', • t 1 . J t ·1· . . 
zas c1enĄ1em strumien~em sączy :;1ę us a e'l'na sprawcy, es ~oz iwe, ze neg10 w Ło·dzi. 1 

Odcirtek Nr. 53 z kart kat. „W" na krew. · ,.mord dokonany został na tle eroty"z~ ,,.Um::--„sfość ta, jako Jeden z przeja. 
mie:si ą c luty br. w.vw-·' - ·v na m:ikę · ·Naty h · t . · d · m· · k' I -, - c miaf) powia om1ono ;eis ie ny:m. · - wów brati:"sJwa "'F1ct1 iącej wsi i ptacu-
:pszenną na miesiąc luty br. zachowuje · , jącego miasta będzie transmitowana przez 

.swą ważność d_·o_dn~a-· _4._IlI. br. włączni·e. a.• nad~ ... _li "Stfftftft sz~1 ·•u ' wszystkie roz~hiśnie Polśk~ego Radia w 

Kart~<( na· mleko "19 ~ft u ~!JU gł c~artek (?,8. Ft) od l>"Odz. J8 do 19.30. 

· Dz§ś ostatni dzień NieszczeaśUwą kobieto odwieziono do szpitala LUDWIK SEMPOLIŃSKI 
.., ~ przęd wyjazdem· z Łodzi wystąpi 2 razy 

Wydział Aprnwizacjii i Haim:tl.u Zarr.zą- Do.m przy ulicy Przyszkole 38 '!:>ył 35.letnia Stefania Kozdra , wpadła w 
'du MieJski1eigo w Łodz,i .podaJe . do :wMi- wczoraj terenem burzliwej awantury, szał i zaczeła demolować L 3.ęszkanie. 
1dromo§.cJ, ,j ,ż wyrdarwwni1e kairt mlecznyich która zaalarmowała wszystkich niemal Z trudem {idało się współmieszkańcom 
n.a reroepty J,eiJrntrski,e (wy,sitaiWfone prnez ,lokatorów. Z miesz~ania Stefanii !{oz- domu ~panować wybuchy gwałtownoś 
lekair.z.y pa.ń·s .two:wy:ch, miejski.eh i Uberz_ dry poczęły dochodzić §!~"''„,~ okrzyki, ci. Powiadomiony lekarz pogotowia 
pi1eC'zailni Społecz1111ej) dla .ch~rych, na przyczym dały się słyszeć również od- stwierdził wypadek ostrej psychozy, 
mi.es·ią.c marzec-k\f,iedeń w bi.ur:zie Wy-' głosy rozbijanych mebli i urządzeń wob,ec tego - ponieważ nieszczfsi<•vr1 
'działu przy ulicy Wókzańsrldej Nr. 18, mieszkania. 1 Wystraszeni mieszkańcy jst groźna dla· otoczenia - p1·zewiózł 

gościnnie w 
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Piotr,kówska 196 
w ponieclzialek 25. 2. 46 r. 
i w czwartek, 28. 2. 46 r. 

Ogłoszenia drobne 

II piętro .ziost<l!jie zaJkiońozon:e nie1o.diwołail- d~mu w~argpęli do wspomnianego S~efanie Kozdrę ?o sz~itala . w g\Jcha· ;i!~:i!"~~~f!; o~:C~~~~; 1~~s:i~f,1r~r. ~jpię. 
nie dlziś, 28 ' lutego r'b. nneszkama, przyczym oczom ich .ika- nowku. Zaznaczyc n~l~zy, ze Kozdra tel. 132_83. 

Reoe,pty leikars:ki:e w,i.nil1y być ,poświaid- zał się następującY' widok: oto około I jest pozatym głuchoniemą. . ZESZYTY ·szkolne, pąipiery, pakowe, kiance· 
o~on;e ' prziez aid:m:ini.stra.cję lub komiitet llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUldlllllllllllllllllllłi:lślllllllllllfllltllllllllllllltl.lllllllll:llllllttllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lairyj·ne. pluskiew.ki, S1pi!!la1oz,e, stailówki, o-· 
· L ·~ • ·. . f łówki polec-a „P•o,lonia'', Ceg1iie1nliarn.a L ___ , 
(tomowy, .że w.ymrenilOny W ir>e•oeipde , cho~ 0R8 - z~ , ~011 zmemJI • MASZYNY DO PISANIA. liczenia, szycia, 
:ry_ 1Zami1e1szlmj1e· w podamyim mies1eiu. · · · " · kupno~ sprzedaż - na))rawa. Południowa 1. 

-l--o-- TEATR WOJSKA POLSKIEGO „zł,Ol'E SIDŁA". 
1 - • • I dl SKRADZIONO palcówkę .i kartkę węglową 

W"J·.'!:.uen;e!!'llw.e Dziś i iutro „Elektra" J. Giraudoux w prze- Teatr „Gong odmós . wielki sukces. Kome a 
11 (U! O» ~ U · , kładzie Jarosława Iwaszkiewicza, w reżyserii muzyczna 'Złote 'Sidł~" spotkała się z bardzo na nazw'isko Szyszka Józefa Napiórkowskiego 

Wyipadek opisany w Expressie i dn. Edmunda Wiercińskiego._ ~ekoracj.ach i kostiu- gorącym prztjęcieth , ze ~trony publicznoś~t _16_1_14_·-----------------

25 II 1946 . d tyt ' " Ok d l' h mach Teresy Roszkowsk1e1. W piątek „Wesele SKRADZIONO kartę żywnościową W. z lllte-
. · r. PO U1em " ra a _1 C o- Figara". W ·sobotę i dni następnych o godzinie 

re d-zieci'.' nie dotyczy szpitala Anny Marii, 19 ,,Elektb". w niedzielę 0 godzinie 14 mlmit OD - 15 marca LEON WYRWICZ w Co· go i kartę żywnościową . na marzec-kwieciei1 
lecz znajdującej się na terenie tegoż szpi- 30 i;i,rzedstawienie popołudniowe „Wesel~ Fi- loseum, Kopernika 16. na nazwisko 'Walczak Irena, Wawelska 24. 

· . tal a , kuchni mleczne1j, będącej pod Zarzą- gara · TEATR POWSZECHNY TUR 
dem Miejskim Sekc1łi Opieki nad matką i 
dzieckiem. 
11111111•llllJllflJllllUl11101ll11111n1!11U1flllll'1111111111u11111111J11n1111111111111111111111111111111u1111w 
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Dziś przedstawienie zamknięte „Swierszcza Kina 
za komin.em". Passe:partout nieważne. W piątek, „Polonia" (ul. ·Piotrkowska 67) _ „Zna-
·SO~otę i niedzielę wieczorem trzy ostatnie przed-. chor". „Tęcza" (ul. Piotrkowska 108). „Pa­
stawienia „Swierszqa za kominem" ·dla publicz-
ności. W niedzfelę po połu\iniu ' i od penie- rada Sport0wa" - „Wista·• - (ul. Przejazd 

ZGUBIONO dn. 25. II. 46 r. torebkę z doku-
mentaroi, kartę rozpoznawq:ą i leg. służbową 

na nazwisko Popielska Anna. PoWiat Brzeziń­
ski - Brzeziny - Starostwo. Łaskawego zna­
lazcę proszę o' zwrot · za wynagrodzeniem. 

lll!J111J[!lll!llll!iill)llillll!!! llJ!J LP~i': ł' !P. il lll lll!J!il ll ll!lll'!lill!li!t!l!ll!I! 

Dr. Re'cher 

działku do czwartku przedstawienia szkolne Nr. l) „Adria" .:_ (ul. ' 'M.arszalka Staltna 
„Swierszcza za kominem". 'Pas~-partout 'ni<;- 2) - „Honolulu'' ,,Bałtyk•' (ul. • N<aruto­
ważne. W sobotę dnia 9 marca o godzinie 19 wicza 20) „Gdynia" (ul Przejazd 2) „Svtiat się 
min. · 15 po raz pier\vszy „Mariusz" Pagnola„ śmieje". ·„Stylowy" (ul. Kilińskiego nr ·q3') 

KAMERALNY TEATR DOMU ŻOŁNIERZA Złudzenie życia, „Włókniarz" (Zawadz.!$.:• Specfafish chori'' r \" 0 rP rvcznvcti 
Daszyńskiego 34. 16) „Hel" (u1. Legionów 214) - „Dni szczęścia" Poludni"wa 26'. 

Dvżuru a~tek Codziennie o 19,15 komedia Gabrieli Za- „Przedwiośnie" - „Manewry mi!osne" - ' E' "F™ 
JJ 3 polskiej pt. „Ich czworo". UdzAat biorą: Mira „Tatry" (ul. Sienkiewicza 40) -- .,Pensjonarka''. t Dr. med. . Mfiku"iCl. 

Danieleckiego - Piotrkowska 127. Zimińska, Janina Macherska, Hanna Bielicka, ,.Robotnik" (ul. Kilińskiego 178) - , „Halka", Lekarz _ dentvsta ze Lwowa. specialista w \e. 
Zai ą.czkiewicza - Zielony Rynek 37. .I Maria Kaniewska, Jan Kochanowicz, Ludwik „Rekord" (Plac 'Reymonta) „Jadzia" ~ „Muza'' czeniu ·c:horób dzia<eł i iamv ustnei ul Za-
Gorczyckiego _ Przejazd '59. Tatarski, Zdzisław Relski. Reżyseria: :Erwin (Ruda Pabi.anir.lca) _ „'Poi'edvnek'" „Zachę- ".;..N_a_d_zk_a_l..;..7_ . ..:..te_!_. -'-1_44'--4--'-5_. ----- -,----
Karlina _ Pitsudskiego ·54. Axer. KierO'Wl1ictwo artystyczne: Michał Me- ta" „Wacuś". 9,Bajka" (F.ranci1zkańska 31) - Dr S. żURAKOWSKI (z Warszawy), specia­

lina· ·i kierownik literacki; ,Paweł Hert'z. Deko „Biały murµyn" - .,Wolność" (ulica Na- lista chorób skórnvch, wenerycznvch i mocze. 
Antoniewicz&. - Szosa Pabianicka SO. racje: Atęlier „Trójkąt". Bilety, nabyć można piórkowskiego 16) - „Roma" (ul. Rzgowska płciowych, obecnie p_rzvimuie - f'it;trkowska 33 
Stefklll - Limanowskiego, 37. w kasie teatru od g;odz. IO~tej. I Nr. IM) TJ,..,ez tzv do szcieścia' i>oth. 12-1 i 3-6 . 

• .......,,...,!111Zi11111E-ISE§lll'!5lil:&Elf%!111DE•:UiAS:&;:llllmlllZOlll'*iilfiOii:,l:i· 319'1:* lllWlilllllllmlllBll'l:I______ li!i5iii5łWE&fi r•e•s ' '@MUM:f 4 z;fitiM 'M 

ś11ionego wypływa nie z mojej prz:yna- nie. Jeszcze dziś pamiętam leżący "' bia 
leżności do tej czy innej partii, ale z te- łych sadach dwór IJlOich ojców. Tam 
go mojego moralnego nastawienia i z tej pr!leszły mi pierwsze fata dzieoi:ństwa. 
chrześcijańskiej etyki, w jakiej wycho- I tam właściwie zostało moje ser(:e„ .. 
wywała Illnie właśńie matka. Mimowoli pr.zymknął pm.yi~ki. Na 

- Szkoda bardzo, że człow i ek o po- mgnienię oka zamaq:yły mu się bi:~z-
dobnym · sercu jest apartyjny, że chodzi brzeżne oceany falującej pszenicy, o­
Juz.em, , Chciałabym koniecznie w.ciągnąć pierające się na półnc;icy o brzeg starego 
cię do pracy społecznej._ , lasu„. 

Beztroskie igr~szki w cienistym sa-
W zrusz~ł ra:nioin.ami: . :. . dzie„. taje:n:;micze wyprawy z synem leś · 
~ P?w1err: .c1 p1:aw?ę, ze mnie t~ nte , niczego ·Wasylem do lasu do wiadvmej 

Powie§<! o życm_ · iodzi-Przed woiną, 'vodezas· okuvaeii i po wyzwol~niu bawi.~ Nie lubię . połrtykt. a tym m!1ie) dy: sobie jamy z lisami.„ cichy wieczór w 
skusp_ na ~ematy partyine; A 1 V: tei oświetlonej' naftpw·ą lampą -jadalni ... 

Z.obaczyła d.\va wielkie, wiszące nad wszystko: o jego rodzinie, o jego dzi·e~ c~w1h_ ~am.iast pohtykowac wolę c1. p~:' pl'eludia Szopena. które w sasiednim ~a 

\ 

.biurldem portrety. Jeden z nich przeclsta- Ciństwie. ' · w1ed_z1e0, ze naprawdę wygląd~sz dz1s loniku grała ciotka Amelia, a nad . tym 
wiał mężczyznę :w sile wie'ku, o obliczu - Czy ba.r,dzo ją kochałeś? - ohc.e~ ład1n1~. . . • . . wszystkim .ia~ blask słońca, · ri~i...,.y uś-
c!nrnn.ym i . Pań skim.' z. dru~ieg:o. w:r:chy- podtrzymać ten tak interesujący ją temat. _Nie dała się, wz1~c w, ran:1on~. Ch_c1a- miech matczyny. 
lała się twar~ · dam_y w srednim ' JUZ WI~ku. - Mo Jej matki nie można było nie ła. 1e~~cze. p~słys~e~. cos w1ęoe1 o i ego Westchnął: i gdzież się podziało to 

Włosv miała c1emnę, oczy dobre 1 ła- ·kochać. Nie należę :do tych, którzy bez- dz1ecmstw1e 1 naJbhzszych. dzie'ciń::: :•,vo sielskie-anielskie? 
godne. Wyglądała sympatycznie i szla- 1krytycznie ustosunkowwją się do roic\zi· - , Wsipominałeś mi już, że pocho- :_ Po roku 1920 _ przenieśliśmy , 
chetnie. ców. Zdaję sobie wyrafoie sprawę z te- dzisz .z J?dzinl'. ziemiańskięj. Wyczu!am s}ę bardzie na zac~1ód, Tll'.:>iątek rrze-

- To pewno twoi rodzice) - przy- go, że ojciec mój był dnmny, mafo wy.., w tobie, ze lubisz przyrodę. qbserwowa- padł, ale pozostał Jeszcze koło Ostroga, 
glądała s1ę z za1nteresowaniei:n portr.etom. rozumiały, gwałtowny dla pod,władnych, łam cię wtedy, gdy na łowicki~j wsi posagowy folwark tnatki. Tu też osi.ed­

-, Zga·dłaś. typ ob~watda ziemskiego, pamiętają.cego przyglądałeś się zielonym . łanom zboża. liliśmy się. Folwark był ładny, ale i nas 
- Było to riietrudno, bo właścj<wie je- tradypje pańszczyźniane. Odziedziczyłem W spbjrzeniu twoim była dużo ciepła, sporo': dwie siostry i trzech braci. Roz-

steś podobny trochę i do ojca i do matki. naturę raczej matki i dla.tego zrażało ale. i jakaś utajona melanchoFa: jak u drabniać go nie było sensu. Trzeba by­
I ·nie odrywając oczu od portretu pa- mnie zawsze do ojca Jego nie demokra- tego, który spogląda na ukochaną. rzecz, ło pomyśleć o zdobyciu nowych warsz-

ni, dodała: · · tyczne podejście do służby, czy robotni- którą stracił. Jak to się więc stało, że z3- tatów pracy. Najstąr:szy z braci, skoń-
-Musiałeś mieć bardzo miłą i dobrą ka rolnego. Byłem dzieck-iem, nie czyta· · miast gospodarować na wsi, mieszkasz czvwszy adakemię rolniczą objął po 

matkę . Czy daw~0 ją straciłeś? ~em żadnych socjaJ.nych rozpraw, nie wie- teraz w szairym mieście ,i p•ącu j esz w je- śn~ierci ojca gospodarstwo. Drugi brat. 
Inżynier powaźn i eje. działerri również o istnieniu Marksa. Ale szcze bardziej szarej fabryce? . skoficzył ;,1ed'":cvnę i jest dziś docente:n 
-- Dwanaście !'at temu. S t ud;owałem już wtedy, właś'n!e dzi~ki bezwzgl~dne: · Wspominałaś, że twojego ojca przy-. uniwersytettL .Ja, jak s2rn a o tym \Viesz, 

właśnie wtedy _na p oli technice " kiedy się m_u.. postęrowanm oica zr9zu~iałerr: gnał? do Łodzi · . przel~d.nienie . wsi. ~~I jako ir~żynier prnc_uję w fabryc~ B. raue­
to stało. I wi esz co, nawe t ll 'C bvlem P 1~rw~ze. prawdy o kl asowych niespra nalezę vt:prawdzYe do mnej warstvvy ;'11z ra_ A ze proez g~zy otrzymu]ę I r1ewną 
obec ny przy jej śm i e rci. , I wi edllwosc i a~h. on, ale właścivPie los rnój' jest podobny I spłatę z rnatczynegei m aj::it k11. n, ~ '-'=1·i al-

Pk. wszy raz mówi z nią o swoich j - Czy jesteś socjalistą? do jego. Jestep1 z tych, którzy _ zerw~w- nie wi0d ::: ie ,mi si ę dobrze. _Al~ powiem 
sprawa-eh rddzin nych; Hanka nie śmiałił -:- Ni e konie~z~ie trzeba ~yć socjalj- szy ze wsiądtw?rzą z _koniec~nośt;,i no- ci ~zc~erze że _cz~sei:n t~s~mę Jednak_ za 
go n:gdy wypytywa c o . r_zec~y. intym~e-1 stą, ze by rozumie~ pewne socialne prn'~-1 ~e ka.dr~ ł?dz~1ego ~meszczanstwa. Ma I ws,i, i mam :vrazeme, ze Jedn::lk na sta­
A przecież. chciałaby w1;edz1ec o ·111m dy. · Mop sympatia dla . biednego 1 uic1- Jątek moJefto OJca lezał w Lubelsz~zyz- ;rosc rzucę nuasto. (D. ~· n.) 

I , ' 

CENY .ootó'SZEN-Drohne: 7. " _wyraz petitowy poza tekstem -- fi zł. Inne oghszenia: za milimetr ~ sfapaltę poza 'ekstern - zł. 14. w tekście 
gych i świątecznych - liO proc?1t drożej. 

zł. 21. - W 11umer,1cn rlh"d1i• : 

•" 

Wydawc~: Spółdzielnia' wyd. „Express Ilustrowany" w t.odżl. Koiegiuiii Redakcyjne: Red.i Adm. Uid~ Piotrkowska 102a:-Tei. 112-60 ,l 129-13. Druk: Sp. „Czyielnik". żwirki 4. L-06366 

'\ 




